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DW. ŻW. u prem, Darlia 


w sprawach: rosnącego bezrobocia, 
niskiego poziomu płac i katastrofalnego 
przesilenia gospodarczego. 


WARSZAWA, 20. 
Wczoraj uaała się ao premi. 
aelegacja Komisji Centr. Zw. Zawa, 
w osobach ttow.: Jana Kwapińskie- 
go, Zygmunta Żuławskiego, Anto- 
niego Szczerkowskiego, Adama Ku- 
ryłowicza, Wilhelma Topinka i Jana 
Stańczyka. 

Delegacja 
przeastawiła katastrofalny stan w 
przemyśle i wzrastające coraz bar- 

aziej bezrobocie, 
szczególnie w przemyśle włókienni- 
czym, metalowym, skórzanym i bu- 
aowlanym. 

Delegacja oświacczyłu, że 
kŁoniecznem jest, by Rząa jasno przea 
stawił swój program gospioaarczy 
oraz środki, zapomocą których chce 
usunąć bezrobocie, pozatem podkre- 
śliła konieczność udzielenia jaknaj- 
calej iaącej pomocy bezrobotnym i 
oświadczyła, że 
ministerjum gracy musi stanąć na 

wysokości zadania, 
by w najbardziej bezstronny sposób 
rozwiązywać wszystkie  nasiuwające 
się problemy. 

Delegacja omówiła uiewystarczają” 
cą, a niejednokrotnie prowokującą 
aziałalność min. Prystora i jego ko- 
misarzy. 

Obecnie min. Prystor opracował 
projekt ustawy o ubezpieczeniu na 
starość, przyczem nie współdziała w 
tej mierze z robotnikami. 

Podstawą tego projektu jest zu- 
pełne usunięcie ubezpieczonych ou 
wpływu na samorząd ubezpieczonych, 

Dalej delegacja zwróciła uwagę na 

konieczność podwyższenia płac 

kołejarzom, 


(tel. wł.) 
Bartla 


stwierazając, że kolejarze są jeayną 
grupą pracowników przemysłowych, 
która w ciągu ostatniego czasu l i 
pół roku nie otrzymała żaanej pod- 
wyżki. 

Odpowiedź prem. Bartla. 


P. premjer Bartel w odpowiedzi 
oświadczył, że powagę sytuacji ZNA, 
rozumie, że rząa musi mieć program 
i alatego w ostatnich dniach pracuje 
ciągle nad ustaleniem tego programu. 

W pierwszym rzędzie uważa za 
konieczne podnieść siłę nabywczą 
wsi, aałej bęazie aążyć do ureguło- 
wania zamówień rządowych w prze- 
myśle. 

Uważa za konieczne uregulowanie 
czasu pracy j zakaz pracy w godzi- 
nach naaliczbowych. 

Następnie mówi, że gokt u usta- 
e 


wy ubezpieczenia na starość, opra 
cowywany przez min. pracy, nie prze 
sądza jeszcze formy, w jakiej zosta- 
nie wniesjony a0 Sejmu, bo przeutem 
Erzejazie przez Rauę Ministrów. 

Dalej p. premjer oświadczył, że 
jest przeciwny podwyżce płac samych 
tylko kolejarzy, jak również automa= 
tycznemu podnoszeniu płac o jakis 
oznaczony procent, gdvż sama buao~ 
wa płac urzęaniczych wymaga grun- 
townej rewizji. Obecnie, zaanjem 
premjera, są urzędnicy, którzy mają 
różne aocatki i nie należy poanosić 
ich płac. Po złamaniu obecnego kry” 
zysu rząd bęazie musiał - rozwiązać 
sprawę płac i niektóre kategorje pod- 
wyższyć. 

Sądzi, że najlepiej aałoby się to 
uskutecznić przez oadpowieanie upo- 
amy mia pea jez Sejm. 


Oibrzymie. straty skarbu 
na podkładach kolejowych. 


Sprawozdanie komisji pod przewodnictwem tow. Hausnera 


WARSZAWA, 20. 1. (tel, wł.) 
Przy rozp atrywaniu budżetu Min. 
Kołei na r. 1928/9 sprawozdawca pos. 
tow. Kaczanowski poruszył sprawę 
zakupów podkładów kolejowych. — 
Weaług tego sprawozdania: 

„W roku 1926 podkłaa kolejowy 
kosziował od 1.30 do 4.50 zł. za 
sztukę. Jeszcze z początkiem r. 1927 
płaciła kolej za podkład 5 zł. W je- 
sieni roku zeszłego zawarło Minist. 
Kolei o dostawę 6,000.000 podkła- 
aów umowę z jakimś syndykatem do- 


stawców, który się w mięuzyczasie 
specjalnie dla tej transakcji zawią- 
zał pod kierownictwem pewnego spe- 
kulania drzewnego, mającego wyręby 
w Puszczy Białowieskiej. Na pou- 
stawie tej umowy płaci kolej za pod 
kład przeciętnie 9 zł., czyli w sto- 
sunku do ceny z początkiem r. 1927 
blizko 100 proc. więcej, co oznacza 
stratę przeszło 20 milj. zł“. 

Na skutek tych uwag Sejm powołał 
Specjalną Komisję do zbadania poli- 
tyki podkłaaowej Min. Komunikacji 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ mr. 2 


Przewodniczącym Komisji wybrano 
tow. pos. Hausnera. 

Sprawozdanie to zawicra szereg 
ciężkich oskarżeń pod aaresem mini- 
strów komunikacji, a szczególnie b. 
min. Romockiego. Komisja doszła do 
przekonania, że sie aaie Min. Ko- 
munikacji, oraz jego urzędników, do- 
prowaaziła do tego, że dostawcy dyk- 
towali ceny na podkłady Min. Kolci. 

„Wybór urzędnika (do zakupów 
poakłaaów; — mówi sprawozdanie 
specjalnej komisji sejmowej, był lek- 


komyślny*. Postępowanie tego urzę- 
anika szkocziło interesom kolei i 
państwu, 


Forytowano kartel firm, uostarcza- 
jących kolei podkłaaów, cofano do- 
które konkurowały 


bodi) ud firmowe, 


2 Z GMA SJ 


stycznia 


SUS 


- 


cenami z kartelem. 

„Komisja stwierdza z całą pewno- 
ścią, że straty były i to 
straty, do okresłenia których konie- 
czne jest użycie cyjr miuljonowych. 

Ścisłe jeanakże ustalenie strat wy- 
maga aługich i mozolnych baaań fa- 
chowców'' 

Nic aziwnego wobec tego, że Spe- 
cjalna Komisja zgłasza następujący 
wniosek : 

„Sejm wzywa Rząa do poczynienia 
wszystkich zarządzeń, aby winni w 
myśl sprawozdania Komisji pocią- 
gnięci byli przez właściwe władze 
do oapowieazialnoścj za szkody wy- 
rząazone Skarbowi Państwa'', 

Może wreszcie winni zostaną 
ciągnięci do EO EE 


po- 


Urzędnicy będą karani 


za nadużycia wyborcze. 


WARSZAWA, 29. 1. (Pat.). Dzi- | 
siejsze plenarne obrady Sejmu rozpo- 
częły się o godz. 11.15. 

W pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji wojskowej ustawę © poborze 
rekruta, a ao komisji skarbowej u- 
stawę o przedłużeniu terminu prze- 
aawiienia rent i rat rentowych w b. 
„zaborze pruskim. 

Po krótkiem przemówieniu spra- 
wozżaawcy pos. Krzyżanowskiego — 
jrzyjęto w trzeciem czytaniu ustawę 
o douatkowych kredytach na okres 
od 1. kwietnia 1929 do 31. marca 
1930. 

Następnie pos. Ołewiashi (BB) w 
imieniu komisji skarbowej przedło- 
żył ustawę o ujednostajnieniu termi- 
nów płatności państw. podatku grun- 
towego i składek za przymusowe u- 
bezpieczenie budowli od ognia w Po- 
wszechnym Zakładzie Ubezpieczeń, 


Ulgi podatk. dla kapitałów. 


Z kolcji poseł Zaczek (BB, refero- 
wał ustawę o ulgach podatkowych 
ala kapitałów. Ustawa ma zawie- 
sić wymiar i pobór podatku od kre- 
aytów krótkoterminowych na czas 
nieograniczony. 

Tow. poseł Diamana sprzeciwia się 
zgłoszonej ustawie i podkreśla, że 
reforma ustawodawstwa podatkowe- 
go jest rzeczą konieczną, lecz zna- 
mienne jest, że reformę tę Rząd za- 
czyha od zwolnienia od podatków ka- 
pitałów pomijając inne dziedziny, 
np. podatek obrotowy lub dochodo- 
wy, który obecnie przeastawia się 
tak, że najniższe dochody są najwyżej 
opoaatkowane. Mówca oświad że 
klub jego głosować będzie przeciwko 
ustawie. Referent pos. Zaczek zazna” 
cza, że Rząd liczy się z konieczno- 
ścią reformy podatkowej wogóle, pra 
cuje nad reformą poaatku obrotowe- 
go, czyni jednak proponowaną usta- 
wę rzeczą nagłą. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzecjiem czytaniu, w myśl 
wniosku ref. Zaczka, 


Pos. Harfglas referował ustawę o 
wstrzymaniu eksmisji azierżawców 
gruntów zajętych pod budowę na ob- 
szarze okręgu sądów apelacyjnych w 
Warszawie i w Wilnie. 


O ochronę wyborów przed 
nadużyciami urzędników. 
Pos. Ziebermańn (PPS; referował 

wniosek 6-ciu klubów lewicy i cen- 
trum w sprawie ustawy o ochronie 
swoboay wyborów przed nadużyciem 
władzy urzędników. Komisja oczy” 
niła nieznaczne zmiany w projekcie 
6-ciu klubów. W aotychczasowym 
stanie prawnym jstnieją sankcje kar- 
ne przeciwko urzędnikom, którzyby 
naruszyli czystość wyborów. Mówca 
zauważa, że niektóre jednak wypadki 
nie są objęte dotvchczasowemi prze- 
pisami. Dlatego trzeba było rozsze- 
rzyć ramy prawa materjalnego. Wła- 
ściwe obostrzenie nastąpiło w karach 
aoaatkowych, czyli w skutkach ska- 
zania. 

W aalszym ciągu projekt wymie- 
nia pozbawienie czynnego i bierne- 
go prawa wyborczego przecz 10 lat 
wzglęanie 5 lat, wraz z utratą pia- 
stowanych mandatów, następnie wy” 
aalenie ze służby państwowej i sa- 
morząaowej z utratą praw, wynika- 
jących ze służby, a wreszcie pozba- 
wieniec prawa piastowania Urzędów 
publicznych oraz wykonywania adwo- 
| RÓWNO ÓW acc 


katury i notarjatu. Oprócz tych kar 
projekt wprowadza szybsze postę|>0- 
wanie. 

Referent poakreśla, że nic należy 
tego  projcktu pojmować jako akt 
zemsty, gdyż «o już popełnionych 
naaużyć ustawa ta nie może się odno- 
sić. 

Po omówieniu aalszych postano- 
wiceń ustawy referent odpowiada na 
zarzuty podniesione na komisji przez 
Rząa i posłów z klubu BBWR, we- 
cług których powinno się objąć tą 
ustawą przestępstwa nietyłko urzędni 
ków, lecz wszystkich obywateli. 

Posłowie Selałer 1 Podoski „ BB 
polemizują z wnioskiem ó6-ciu klu- 
bów. Pos. Podoski kończy oświad- 
czeniem, że propozycja klubu BBWR 
uąży ao kodyfikacji i unifikacji pe- 
wnej azicdziny prawa karnego. Na- 
dajemy oanośnym przepisom takic 
brzmienic, aby można znieść ustawę 
w momencie, kiedy wejazie w życie 
cały kodeks karny, opracowany przez 
komisję kodyfikacy jną. 

a” przemówieniu pos. Zahajkiewi- 

rt (Ki. Ukr. oraz pos. Raczkiewi- 
cza (BB , ktory omawiał wniesiona 
przez siebie poprawkę, dyskusję 7i- 
kończono. 

Po oarzuceniu wszystkich popra- 
wek ustawę przyjęto w arugiem czy- 
taniu. 

Poseł Poaoski- sprzeciwia SI 
cemu czyłaniu i apjerając się na re- 
gułaminie prosi o 2-godzinną przer- 
wę, zapowiadając wniesjenie popra- 
wek kompromisowych. Marszałek u- 
wzglęanił to życzenie. 

Pozostałe punktv porząaku azien- 
negos odłożono ao następnego posie- 
azenia, poczem Marszałek zarząaził 
przerwę ao godziny ł5-tej. 

Po przerwie poseł Podoski (Bb) 
zgłosił do Ill-go czytania szereg po- 
jrawek. Przemawiał jeszcze posel 
Styruła (komunista). Sprawozdawca 
poseł Lieberman dopatruje się we 
wniesionych poprawkach sprzeczno- 
ści z powziętemi już uchwałami i 
prosi o ourzucenie poprawek, W gło- 
sowaniu poprawki pos. Podoskiego 
odrzucono, a ustawę przyjęto w trze- 
ciem czytaniu. Odczytano jeszcze 
wnioski i interpelacje. 

Następne posiedzenie Sejmu odbę- 
akie się w piatek, o godz. 12-iej 
w połuanie. Na pierwszym punkcie 
porządku azicnnego znajauje się wy” 
bór wicemarszałka. 


Rząd Switalskiego zmarnował sezon budewlany 


WARSZAWA, (20. stycznia (Pat. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Senatu ślubowanie 
złożył sen. Marchlewski, który wszedł na 
miejsce zmarłego ks. Albrechta 

Sen. Schreiber Koło Żyd. relerował 
projekt nowel do ustawy o przyznawaniu 
darów z łaski Chodzi tu tylko o zmīānę 
tytułu ustawy. 

izba przystąmła dalej do projektu u- 
stawy upoważniającej ministra skarbu do 
ulokowania 50 miljonów zł. z rezerw Ka- 
sowych lub papierach wartościowych. 
Sprawozdawca sen, Szarski podkreśla, 


że 


ustawa ma na celu popieranie budownuet- 
wa mieszkaniowego, 

sen. Gross PPS.) wita uslawę zuta- 
nem ubolewa jednak, że została lak poż- 
no uchwalona, gdyż zgłoszona już była 
w marcu z. r. W ten sposób jeden sezon 
budowlany został stracony. 

Projekt uslawy przyjęto bez, zma. 

Wśród inlerpełacy] znalazła się imterpe- 
lacja Klubu Ukruńskiego w sprawie me- 
prawidłowego urządzenia strzelnicy woj- 
skowe pou kołomyją ! zranienia kilku 
włościan. 


a 


Primo ae Rivera ustąpił. Nastąpiło 
to po przeszło czteroletnich jego rzą- 
aach ayktatorskich w Hiszpanji. — 
Nieprawaopoaobna ta, chociaż oa 
Głuższego czasu spoaziewana wiado- 
mość, przyjęta została z ulgą przez 
całą opinję kulturalną Świata. Wia- 
adomości płynące oa miesięcy z Hi- 
szpanji coraz uporczywie] głosiły 
zbliżający się upadek dyktatora, ale 
zbyt aługi okres powolnego jego ko- 
nania buaził już niecierpliwienie. -- 
Ogół niczorjentowany w wewaętrz- 
nej sytuacji Hiszpanji uważał to za 
jakąś fintę lub wymysł dziennikar- 
ski. Zwątpiono nawet w prawdzi- 
wość tych wiadomości. Ale zwycię- 
żyła rzeczywistość. Tyle nagromadzi- 
ło się już przed Primo ae Riverą 
truaności, tyle nienawiści w społe- 
czeństwie hiszpańskiem, iż pozostał 
odosobnionym wraz z trzymającą się 
z nim kurczowo władzy kliką solaa- 
teski. Logika wypadków w państwie 
hiszpańskiem zmiotła go z nóg. Za- 
bił go czas —- najlepszy lekarz dole- 


gliwości i chorób inaywiaualnych i 
zbiorowych. Jego długotrwająca a- 


gonja polegała tylko na wyszukiwa- 


niu sposohów utrzymania się przy 
właazy. 
Dyktatura w  Hiszpanji trwała 


przez cztery lata wbrew woli całego 
społeczeństwa, które zwalczało ja 
z całą namiętnością luazi południo- 
wego temperamentu. Na czoło walki 
prowadzonej przez klasę robotniczą i 
Grobnomieszczaństwo wysunęli się 
rewolucyjnie usposobieni  stuaenci 
przy pomocy wrogo odnoszących się 
ao rządu profesorów uniwersytetu. 


Inteligencja polska mogłaby poza- 
zarościć - jak z tego wynika — po- 
stawy 1 > Fa inteligencji hisz- 
pańskiej. 

Bezskuteczne okazały się próby 
Primo Ge Rivery pozyskania klasy 
pracującej która pozostała wierna 


swoim sztandarojn. 

Rządy opierał na grupie oaaanych 
sobie wyższych oficerów, przy pomo- 
cy których w 1025 r. zdobył władzę. 
Ale i w wojsku nie cjeszył się popu- 
larnością. Był znienawidzony. Popie- 
rały go ponadto arystokracja i sfery 
kapiralistyczno-obszarnicze. 

zady swoje Primo de Rivera o- 
par} na przemocy. Terror święcił 
Em. Zniósł najp rymitywniejsze 
swoboav konstytucyjne, wolność sło- 
wa i druku zawiesił, więzienia wy- 
pełnił aziałaczami opozycyjnymi, —— 
zniósł niczalecżność sądownictwa, a- 
Parat administrac cyjny, i  instytucfe 
publiczne z zapełnił swoimi ludźmi. — 

*arlament napęaził. Społeczeństwem 
rządziła soluateska. System takich 


rządów nie aawał na siebie długo 
czekać. Praworządność została pod- 
kopana, zaraza korupcji i Zniepra- 
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dyktatora. 


A z anid -3l 


stycznia 1030. LJ 


wienie życja publjcznego zbierały bo- 
gate plony. Stały spadek waluty, bez- 
robocie, nędza i krvzys gospodarczy 
cokonały reszty. 

Przez cztery lata usiłował trzymać 
się przemocą przy właazy — i u- 
padł. Zbyt wiele nagromadziło się 
już nieprawości, by móc ałużej o- 
stać się. Pokonała go nienawiść spo- 
leczeństwa. 

Hiszpanja oactchnęła. Przez sze- 
reg lat bęazie musiała się leczyć ze 
skutków dyktatury faszystowskiej. — 
Będzie musiała gruntownie prze- 
kształcić swój organizm państwowy, 


| Nasza wielka wygrana | 


eumig Har IeylV 


yłącza Lwów 


Jedyny ani. iy aparat 4 lampowy. 
Reprszentarfa ra Polską 


Leon i Henryk Appel 
Lwów, Legjaków 1. :-: Telef. m. 


bla klasy pracującej specjalne warunki. 


który z żywiołowa szybkością staczał 
się ku przepaści. 

Świeży powiew powiał po Euro- 
pie. Upadek ayktatora hiszpańskie- 
go nie pozostanie bez wpływu i na 
inne państwa, gnijące pod butem rzą- 
aów cyktaiorskich. J inne narody 
prędzej, czy późnieł otrząsną się ze 
zmory faszyzmu. 


Upadek Primo ae Rivery jest Je- 
dnym z Nod w aowodów, iż 
każaa dyktatura musi się skończyć 
pod irgend własnej zgnilizny 
iaeowej i moralnej. Państwa i naro- 
dy mogą istnieć i dążyć ku przy- 
szłości, ku coraz lepszym formom 
życiowym tylko na drodze wolności 
i naturalnego rozwoju społecznego. 


Po załamaniu się dyktatury 
hiszpańskiej. 

MADRYT. 25, stycznia. JA. W 
penm gen. Primo de Rivery 
zmiernie naprężonei sytuacji w kraju, no- 


wy rząd gen. Berenguera będzie rządem 
przejściowym dłu przywrócenia słosunków 


Po usta- 
wobec nie- 


konstytryjnych. Nowy premjer zajął się 
lormowaniem swego gabmetu, który dziś 


prawdopodobnie będzie. gotów. 
MADRYT 29. I. (PAT. ). Generała 
Bercnguera bęczie gabinet wyraźnie 


cywilny. Berenguer ma wciągnąć do 
rząau część osobistości z poprzed- 


niego gabinetu. Berenguer zamierza 
przeprowaazić niezwłocznie wybory 
ao cial ustawoaawczych. 


| Praletarjat Hiszpanji domaga się 


a 
republiki. 

PARYZ, 29, (Pat.). „ke Jour 
nal“ poaaje z Maarytu, że oa wczo- 
raj oabywają się w Maarycie mani- 
festacje. Studenci ie ulice 
miasta w pobliżu pałacu królewskie- 
go, wznosząc okrzyki: „Precz z dy- 
ktaturą: Niech żyje republika! 

O godzinie 1 naa ranem przyszło ao 
zajścia z powodu wtargnięcia stu- 
centów uo biur unji patrjotycznej. 
Poaobne zaburzenia wvaarzyły się w 
Barcelonic przed lokalami unji pa- 
tejotycznych. Wielu robotników przy- 
iączyło się ao manifestujących stu- 
dentów. W czasie zajść oddano szereg 
strzałów rewolwerowych. 6 osób od- 
niosło rany. O godz. 2-giej odaziały 
pwaraji cywilnej, uzbrojone w Kara- 


biny zastąpiły agentów policji, wy- 
czerpanych pracą. 
Mimochodem 


Skromne fundusze 
dyspozycyjne. 


Sanacja wszystkich odciem gnicwa się 
wiągłe, że Sejm obmża lundusze dyspo- 
zytyjne różnych minisrów. l pos  Łoe- 
wonberz na lwowskim zebraniu B. B. z 
oburzeniem niówił o skreślemu lego fum- 
tuszu w min. spr. zagraniczn. nazywająć 
len „wyslępek* Sejmu poprostu krokiem 
antypaństwowym.. lłównież antypaństwo- 
wym zdaniem tego zacnego potyka, by- 
ło skreślenie części lunduszu dyspozycyj- 
nego w budżecie wojskowym. 

Mm. Zaleski zapewniał, že ministerstwo 
spr. zagranicznych me utrzymuje z tego 
fundusz żadnych pism krajowych. Może 
być, że lak jest obeenie, ale są dowody, 
że było inaczej. Jeżeli słusznem jest obi- 


rzenie p. Loewenherza, że Sejm zmniej- 
sza len fundnsz, zd mem jego 1 tak za- 
mały, to o ależ słuszniejszem jest obu- 


rzeme posłów, że te pieniądze wydaje 
się tak nieudołnia ı twkże na «cele, które 
ze sprawami min. spr. zagrameznych nie 
mają mo wspólnego. kto działa antypań- 
stwowo? Czy ten, kto pieniądze państwo: 
we wydaje mczgodne z eh przeznacze- 
niem, czy ten, kto je wol zachować w 
kasach skarbowych, zannast pozwolić aby 
były marnowane? 

Podobnie ma się sprawa z funduszem 
dvspozytyjnym mim. spr. wojskowych, 
który jesi przeznaczony na Walkę ze szpic- 
gostwem 

Gdy zeszłego roku Sejm zmmiejszył ten 
hmdtusz o 2 muli, zł, zorganizowimo Zbiór- 
kę. Zebrano miljon. Fyvmczasem w Sejmie 
publiczne mówiono, że z tego miljona 
kilkaset tysięcy dano na ajeneję dzienm- 
kurską „iskra |wierdzeniu temu niki 
coląd nie zaprzeczył A więc różni bie- 
dm ludzie składah w rzeczywistym za- 


pale patrjotycznym grosze, od ust sobie 
odejmowal, a tymczasem zu ich pienią- 
dze me zwaleza się szpiegostwa, lyłko 


wydaje stę komunikaty dziennikarskie. 
Czyjaz tu roboti jest untvpaństwowa ? 
A LUbZI SPŁONĘŁO 


ŻY We KM. 
FRIEDIERIGAK Colorado), 29, (AW). 
W. pobhźu buty 


Slopeline aii po- 

żar, który objął dom robolniczy. W pło- 

mieniach zuałazła się rodzina złożona z 

ojca oraz sześcioro dzieci, Wszyscy zgi- 

neh w płomieniach I 
szał 
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Ustawa samorządowa dla Małopolski 


uchwalona w komisji administracyjnej. 


WARSZAWA, 29. (Pat.) Na 
azisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji aaministracyjnej poa przewo” 
anictwem pos. Polakiewicza (BB), 
[rzyjęto w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o reprezentacji gminnej i or- 
aynacji wyborczej w gminach miej- 
skich i małomiasteczkowych na ob- 
szarze czterech województw Mało- 


polski. — Referował pos. Ciołkosz 
(PPS). 
Projekt uchwalono w brzmieniu 


urugiego czytania, z «woma popraw- 
kami, a mianowjcje: na wniosek pos. 
Dzierżawskiego (KI. Nar.) uchwalo- 
no ala raanych miejskicii przymus 
wykazania Się uimjejętnoścją czytania 
i pisania po polsku. Ponaato usta- 
lono, że rozporządzenia Prezyaenia 
Rzplitej, normujące statuty miast Kra 
kowa i Lwowa nie muszą się poru- 
szać w granicach ogólnej ustawy. 

Wszystkie inne wnioski odrzucono. 
W szczególności odrzucono popraw- 
kę pos. Polakiewicza, podwyższającą 
cenzus wieku dla wyborców do lat 
24, a ala radnych ao lat 30, oraz 
przyznającą czynne prawo wyborcze 
zawodowym wojskowym, poprawkę 
pos. Pragera (PPS), ustalającą liczbę 
raanych m. Krakowa na 90 i Lwo- 
ARESZTOWANIE HANDLARZA NAR- 

KOTYKÓW. 

BERLIN, 29. styczna (Pat). Tutejsza 
pobeja wykryła po dłuższych poszukiwa- 
mach szajkę międzynarodowych handla- 
rzy narkotyków, którzy za pośrednetwem 
łącznków sprowadzali prawdopodobnie z 
Kowna od hrmy Lunu wielkie ilości ko- 


kany, mortny 1 innych narkotyków przez 
(rdańsk. W mieszkaniach aresztowanych 
wspólmków tajnego handlu narkotykami 
znaleziono 540 ampułek morfiny t ko- 
kany, 

--0— 
WSTRZYMANIE ZAKUPU f00 DOLAR. 


WARSZAWA, 29. stycznia Tel- wł.) 
Kasa gi. Banku Polsk., jak również kasy 
odaziałów prowmej. wstrzymały wymianę 
' zakup 100 dolar. banknotów SL Zj. A. 
P, z wizerunkiem trankhna. Zarządzenie 
ło zostało spowodowane wielką ilością fal- 
syfikatów na rynkach zagranicznych 

—— 


Walka o polepszenie doli urzędników 


na komisji 


WARSZAWA, 20. 1. (tel. wł). 
Sejmowa komisja budżetowa w go- 
azinach popołudniowych przystąpiła 
co obraa naa proj. ustawy skarb. 

Po referacie gener. sprawozdawcy 
pos. Krzyżanowskiego, zabrał głos 
tow. pos. Czapiński. 

Dotykając sprawy funduszów dys- 
rozycyjnych, mówca proponuje wsta- 
wić nowy artykuł, aby fundusz pro- 
Fagandowy w MSZagr. poalegał kon 
troli specjalnej komisji Sejmu. 

Co do sprawy urzęaniczej, mówca 
wyjaśnia, iż wniosek PPS, zgłoszo- 


stycznia 1030. 


Rezultat konkursu 
na „miss Polonię”. 


WARSZAWA, 290. stycznia (Tel, wł.) 
wa na 100 i poprawkę tegoż posła, P. trenu Wierzbiska, jedna z kandydatek 
przewiaującą wybory proporcjonalne na „miss Polonię, klóra stawała do kon- 
i isiat Donate aiad kursu pod nr. 42, usiłowała wczoraj po- 
co magistr . ED [z zbawić się życia, strzelając do sichie z 
też poprawkę pos. Dzierżawskiego © | rewolweru. 
poaział miast, liczących ponaa 20.000 Przybyłe Pogotowie ratunkowe odwiozło 
mieszkańców na okręgi wyborcze o- | Ją w stanie bardzo ciężkim do szpitala 
raz odrzucono wniosek Rząau, aby 


„Dz. Jezus". 


Przypuszezają, że powodem samohój]- 


toaa naa A 
obecnie urzędujące Raay . miejskie stwa był ujemny dla niej wynik konkur- 
przetrwały aż ao wygaśnięcia swojej | su na „miss Polonię", 
kaaencji. —— 


Z okazji imienin Miraza Sieja 


Tow. ignacego Daszyńskiego 


w sokotę 1-go lutego b. r. odbedzie się 


-IGNACÓWKA- 


w sali ORR. PPS. przy ul. Rutowskiega 23., II. p. 


Początek o godzinie 9-tej wieczór. 
Program urozmaicony, później tańce. Doborowa erkiestra (iazz-band). 


Zapraszamy najszersze koła tow. tow. i sympatyków! 


Wstęp za zaproszeniami, które wydaje Księgarnia Ludowa, ul. Szajnochy 
L. : i Sakretarjat PPS. ul. Rutowskiego 23 I/p. 


OKR. PPS. Lwów. 


p m c w aim 


Nareszcie ułatwienia nrzy zmianie nazwisk | 


zwisk hańbiących, ośmjeszających, lub 
nielicujących z godnością człowicka'”. 

W myśl tej ustawy, podania o zmianę 
nazwiska, oraz akt zezwolenia na 
zmianę nazwiska osób, których stan 
niezamożności jest ujewątpliwie zna- 
ny wojewóazkiej władzy aaministra- 
cyjnej, wofne są où opłat stemplo- 
wych; koszt ogłoszeń o zamierzeniu 


Jak wiadomo, każay, kto chciał 
zmienić nazwisko, choćby nazywał 
się „Bzayl*, „Durak“ czy „Książka 
ao Nabożeństwa (autentyczne!) — 
musiał aotychczas płacić za tę zmia- 
nę sporą sumę ponaa 300 zł. Po- 
nieważ kwota taka nie jest przewa- 
żnie dostępna ala tych, co takie na- 
zwiska noszą, tedy wlekli je przez 

| 
| 


swe życie, narażając się w związku | zmiany nazwiska — o ile chodzi o 
z tem na niemałe przykrości. osoby niezamożne — pokrywa skarb 
Dlatego ważna będzie ala nich | | aństwa. 


W dalszym ciągu „Dziennik U- 
staw** poucza, że wojewódzka wła- 
aza auministracji ogólnej winna oa- 
mawiać zezwolenia na przybranie na- 
zwiska historycznego, popularnego, 
lub rozpowszechnionego ; również o- 
sobom prywatnym przysługuje prawo 
sprzeciwu, w razie jeśli proszący za- 
imierza przybrać nazwisko tej osoby. 
Protest ten musi być przez władze 
uwzględniony. 

Z chwilą aoręczenia aktu zezwo- 
lenia na zmianę nazwiska, prawo ao 
używania nowego nazwiska uzyskuje 
froszący, jego żona i te dzieci, któ- 
re w chwili wniesienia podania nie 
były pełnoletnie. 

Ustawa ta obowiązywać ma na ca- 
lym obszarze R"aczyprospolitej Pol- 
skicj w ciągu lat 10-ciu. 

0 = 


wiadomość, że Dziennik Ustaw wNr. 
3-ciin  apeyuosi EE o zmianie „na- 


budżetowej. 


ny w porozumieniu z Ch. D, i NPR, 
żąca przeznaczenia 51 miljonów na 
aalsze 5 voc. aoadtków miesięcznych 
ala urzędników 1 junkcjonarjuszy. 

Pos. Chąazyński (NPR) mpoatrzy- 
muje swój wniosek, zmierzający ao 
poawyższenia uposażeń pracowników 
kolejowych o aalszych 5 proc. 

Po przemówieniu kilku posłów za- 
brał głos min. Matuszewski, który. 
sprzeciwił się wszelkim wnioskom, 
zmierzającym ao częściowej podwyż- 
ki płac urzędniczych oraz 5 proc. ao- 
aatku cla kolejarzy. 


„DŻIENNIK LUDOWY“ nr. 


Ubezpieczenie na starość i od inwalidztwa pracy 


jest bezwzględną koniecznością społeczną. 


Ch. D., złcżony w Sejmie Rzeczypospolitej. 


Wspólny wniosek Z. P. P. S., N. P. R. 


Przcałożony projekt scalonej usta- 
wy ubezpieczeniowej wraz z ubez- 
pieczeniem na starość i oa inwaliaz- 
twa, będący wynikiem aługoletniej 
pracy nietylko poprzedniego ministra 
i urzędników aerartamentu Ubezpie- 
czeń Społ, lecz również wszystkich 
warstw społecznych, reprezentowa- 
nych w Radzie Ochrony Pracy i 
wszystkich organizacji zawodowych 
robotniczych — Sejm w pierwszem 
czytaniu przyjął z dużem uznaniem. 

Mimo to projekt ten, który miał 
stać się zapoczątkowaniem jakiej ta- 
kiej sprawiedliwości społecznej wo- 
bec inwalidów pracy i starców ro- 
botniczych został przez poprzedni 
Rząd cofnięty, w czem ogół robotini- 
ków kraju aopatruje się słusznie cięż- 
kiego ala siebie pokrzywózenia. 

Uważamy że reforma i scalenie 
aotychczasowych ubezpieczeń społe- 
cznych, jak również uzupełnienie ich 
ubezpieczeniem na starość i od inwa- 
łiaztwa, jest koniecznością, «yktowa- 
ną dziś nietylko już wzglęaami spra- 
wiealiwości społecznej, lecz również 
głębokiemi względami natury ekono- 
micznej. 

Dokonująca się racjonalizacja prze- 
mysłu wymaga coraz mniejszej ilości 
sił luazkich ao pracy, ale zato wy- 
maga oü niej coraz większej spraw- 
ności i Zaolnoścj. Racjonalizacji tej 
stoi niejednokrotnie na przeszkodzie 
niemożność usunięcia starych. kilka- 
dziesiąt lat pracujących w zakładzie 
robotników, którzy w takim razie nie 
mieliby żaanej możności do życia. 

Katastrofalny wzrost liczby bezro- 
botnych, silnych i zaołnych do pracy, 
przy równoczesnem zatrudnianiu, pra- 
wie, że z łaski, steranych pracą i 
starych robotników, staje się absur- 
aem. Dokonywujący się przewrót w 
produkcji wymaga nietylko skrócenia 
czasu pracy człowieka, lecz również 
skrócenia okresu jego pracy w ciągu 
jego życia. 

Temu wszystkiemu zaaość uczynić 
może tvlko wprowadzenie ubezpie- 
czenia dla tych, którzy stali sję nie- 
zaolnymi ao pracy, na skutek utraty 
sił lub starości. 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm 
wzywa Rząa to przeałożenia najdalej 
w ciągu twóch miesięcy gotowego 
już projektu o ubezpieczeniu społe- 
cznem łącznie z ubezpieczeniem na 
starość i od inwaljaztwa, opartego 
na następujących zasadach: 

1. Złączenie wszystkich istnieją- 
cych roazajów ubezpieczeń społecz- 
- nych w jeanolitą całość; 

2. Zapewnienie ubezpieczonym we 
wszystkich zakładach — zarówno u- 
bezpieczenia krótkoterminowego, jak 
i w zakładach aługoterminowego u- 
bezpieczenia — pełnego samorządu ; 
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3. Jeanolite traktowanie wszystkich 
ubezpieczonych zarówno co do Świaa 
czeń, jak i co ao uprawnień w za- 
rząazaniu, bez wzglęau na roazaj ich 
pracy ; 

4, Poiwyższ enie dotychczásow ych 
świadczeń ala inwalidów wypadko- 
wych na 80, w zględnie 100 proc., ula 
inwalidów pracy zaś i ala starców 


stvcznia 1030. 


ga 


na 40—75 proc. ich policzalnego za- 
robku, zależnie oda czasu ich przy- 
należności ao zakłaau ; 

5. Oznaczenie wieku starczego na 
lat 33; 

b. Oznaczenie odpowiednio wystar- 
czającej wysokości wkładki i uaziału 
państwa w pokrywaniu wyaatków, 
ponoszonych przez zakłady na renty 


Mistrzostwo Europy 
w jeździe na łyżwach 


zdobyła ponownie na zawo- 
dach w Wiedniu Wiedenka 
Fritzi Burger. 


Akcia budowy domów 


z funduszów ubezpieczeniowych. 


W pierwszych daniach lutego ma 
się oabyć w Warszawie konferencja 
Zakładów aługoterminowego ubez- 
pieczenia społecznego w sprawie o- 
statecznego ustalenia planu budowy 
aomów mieszkalnych ala robotników 
i pracowników umysłowych. Jak wia- 


domo akcja cała lest obliczona na 
lat 5, w którym to czasie ma być 
przebudowanych 125 milj. zł. 

Na rok bieżący opracowano już 


nast. plan buaowy: w Warszawie 
mogą być budowane aomy dla prac. 
umysłowych za 4 i pół milj. zł, dla 
robotników za 3 milj, w Łodzi tvp 
mieszany ala obu kategorji pracow- 
ników za 5 i pół milj., w Gdyni ala 
prac. umysł. za 3 milj. dla robotni- 
ków za 2 milj. w Zagłębiu Dąbrow- 
skim ala prac. umysł. za 2 milj., dla 
robotników na 6 milj, we Lwowie 
prac. umysł. za 2 milj. i dla robotni- 
ków za I i pół milj, w Borysławiu 


uła robotników za 1 i pół milj, w 
Poznaniu tvp mieszany za 2 milj. 

Weale zapowieazi min. pracy 
czynsz za jeaną ubikację ma wynosić 
30 zł. mies., który przy niskich pła- 
cach robotniczyąk tylko z trudem bę- 
dzie mógł być płacony. Jakże jednak 
wygląda wobec tego komorne usta- 
lone ostatnio przez magistrat lwow- 
ski, który za pokój i kuchnię żąda 
nawet 116 zł. mies., a ża izbę w ba- 
rakach 32 zł. mies. 

Rozaział funauszów uważamy Za 
niesprawiealjwy, a naato słabą stro- 
ną tej akcji jest jej scentralizowa- 
nie w Warszawie, gazie powstaje spe 
cjalne, a kosztowne biuro budowlane, 
tak, że administracja pochłonie po- 
ważny odsetek. P. min. Prystor do- 
biera sobie jak wiadomo specjalny 
typ ludzi, o szczególnych w tym kie- 
runku kwalifikacjach. 

— 0 — 
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(oraz wiekszy kryzys W życi pospodarczen 


Grudzień ub. i początki stycznia 
br. przyniosły aałsze przyśpieszenie 
tempa rozrostu objawów kryzyso- 
"wych w całem naszem życiu gospo- 
aarczenmt. 

Wzrósł przedewszystkiem znów 
odsetek weksli 
zaprotestowanych w stosunku do o- 
gólnej sumy weksli płatnych z 109 
proc. w październiku na 114 proc. 
w listopaazie mimo że liczba prote- 
stów spaała w tym czasie z 502.796 
na 477.238 weksli, wystawionych na 

ogółną sumę 117.933 tysięcy zł. 

„Konjunktura Gospoaarcza* wy- 
raźnie stwierdza, że rujnujący skarb 
państwa system premjowania wywo- 
zu zboża zagranicę bynajmniej „rolni- 
ctwa' od coraz baraziej katastrofal- 
nego Tołożenia nie chroni, przeciw- 
nie je nawet pogarsza. 


Konsumcja wyrobów przemysłu 
włókienniczego 
— mimo obniżenia cen — na rynku 


wewnętrznym ujawnia coraz większy 
spadek, Świadczący wymownie o zu- 
pełnem wyczerpaniu tego rynku. 
Stora procentowa 

utrzymuje się wciąż na poziomie b. 
wysokim, co jest jaskrawym dowo- 
dem -— w okresie kryzysu gospoaar- 
czego i spadających cen towarów 
przemysłowych — zaostrzającego się 
głodu gotówkowego. 

We wszystkich gałęziach przemy- 
słu, za wyjątkiem jednego tylko gór- 
nictwa węglowego, panuje już kry- 


zys i bezrobocie, sięgające rozmia- 
rami swemi njemal już granic kata- 
strofy ekonomicznej z r. 1925. 

Ogólny stan zatrudnienia w prze- 
myśle, zakładach użyt. publ. i na ro- 
botach publicznych wzrastając kon- 
sekweninie oa lat trzech w roku bie- 
żącym w październiku już nie wyka- 
zuje nietylko aałszego wzrostu, lecz 
Erzeciwnie spadek, i to spadek z każ. 
cym aalszym miesiącem wcjąż znacz- 
niejszy. W tymsamym mniej więcej 
stosunku wzrasta liczba częściowo 
bezrobotnych. 

Dobra konjunktura trwa tylko wciąż 
w górnictwie, gdzie stan zatruanie- 
nia wykazuje nawet dalszy wzrost o 
prawie 20 tys. zatrudnionych, 

W przemyśle przetwórczym 
katastrofalny stan szczególnie w o- 
—— l 


statnich awu miesiącach ub. r. wy- 
kazuje przemysł włókienniczy oraz 
mniejszy cokolwiek metalowy. Klęskę 
bezrobocia w włókiennictwie zaostrza 
znacznie fakt istnienia bezrobocia 
częściowego, które mp. mięazy 7 a il 
stycznia bież. już roku w 60 nal- 
większych fabrykach włókienniczych 
okręgu łódzkiego objęło 60.744 za- 
truanionych, co stanowi około 70 pr. 
całego stanu zatrudnienia tych fa- 
bryk. 

Dalej największy zkolei spadek za- 
truanienia wykazuje 

Lzemysł arzewiy. 

szczególnie tartaczny, budowlany i in. 

Wobec tych klęskowych już roz- 
miarów zjawiska kurczenia się rynku 
pracy tem mocniej należy napiętno- 
wać redukcje zarządzane w zakła- 
aach państwowych, a dalej na sto- 
sunkowo b. wydatne, niewspółmier- 
ne nawet do lat poprzednich aalsze 


| ograniczanie robót publicznych. 


Jak się rozbrajają w Londynie. 


PAREŻ, 29. I. (PAT.). Omawiając 
przebieg konferencji londyńskiej ,,Jo- 
urnal de Debats“ podnosi, że Stany 
Zjeanoczone, które posiaaały w r. 
1914 893.000 ton, chcą aziś stać na 
równi z Wielką Brytanją, która po- 
siaaała w tym samym czasie. 2.438 
tys. ton. Dążenie ao zbrojenia się 
Włoch jest Jeszcze więcej charakte- 
rystyczne. Państwo to całkowicie u- 
wolnione od niebezpieczeństwa, ja- 


B. H. ' 


| to towar... 


Pociąg audnit monotonnie, a mięk- 
ki pulman arugiej klasy kołysał do 
stu swych niezbyt licznych pasażerów 

Cuana, nicbieskooka blonaynka, fv- 
sy gentleman bardzo wytworny i o- 
panowany, jakaś mała cyganka dzie- 
cięco ruchliwa i kapryśna, stara roz- 
płaszczona wiedźma, a wreszcie ol- 
brzymi, modnie aż ao przesauy wy- 
strojony typ, o twarzy tragarza. 

— Pan daleko jedzie? — zwrócił 
się do mnie z zarytafijem ten ostatni. 

—- Do Katowic. 

— Czy nie zechce pan przesiąść się 
na naszą stronę? 

— Niby alaczego? 

— Żeby ta pani (tu wskazał blon- 
aynkę) mogła się trochę położyć. 

Oczywiścje, bez szemrania spełni- 
łem to życzenie i olbrzym ułożył 
starannie towarzyszkę swa na wolnej 
ławce. 

— Czy to pańska żona? — spyta- 
łem oaniechcenia, trochę zaintrygo- 
wany pstrym skłaaem kompanji. 

— To jest — przemówił — akro- 


kie stanowiła alań aawna Austrja pa- 
nuje aziś niepoazielnjie naa Adrjatyc 
kiem, lecz to mu nie wystarcza. — 
Włochy chcą stanąć na równi z Fran- 
cją, która posiadała w r 19t+* 755 
tys. ton, podczas gay tonaż floty wło- 
skiej wynosił zaleawje 423 tys. ton. 
Z tego wszystkiego wynika, że qa- 
rytet oznaczałby dla Francji zupełny 
przewrót na jej niekorzyść w sytua- 
cji geograficznej i strategicznej. 


O CO OO A e r 


batka, Francuska. Ten pan łysy — 
magik z Lonaynu. Ta mała czarna — 
węgierska tancerka. A ta starsza da- 
ma —- garaerobiana i medjum ala 
magika. 

— A pan? — spytałem. 

PE Jade To-jest «nók towar. Ja 
jestem impresarjo. Ja ich wożę. 

— Ach, takl.. Teraz rozumiem. 

Jegomość okazał się rozmowny i 
rogawęaki łaknący. — Po kwadran. 
sie był już ze mną na takiej stopie, 
jakbyśmy ze sobą beczkę soli zjedli. 

— Objechałem z nimi — mówił — 
całą Połskę, a teraz do Niemiec. Na- 
samprzód zatrzymamy się w Opolu... 

— W Opolu... — wtrąciłem. 

—- Tak. Dlatego właśnie nie biorę 
ze sobą ani jeanego numeru polskie- 
go. Tym razem nie chcę awantur ze 
szwabami. 

u DA raen A 
pan byś chciał? 

— Czemu nie? jak impresarjo ma 
głowę na karku to iz takich rzeczy 
może dla siebie korzyść wyciągnąć. 

— Nie rozumiem. 

Znów uśmiechnąl się szelmowsko, 
ukązując dwa rzęay wielkich, białych 
zębów. 

—- Mówię panu że i na nienawiści 


A kiedyindziej 


narodowej można zarobić, byłe mieć 
trochę oleju tura] — puknął się w 
wielkie, wypukłe czoło. 

Szeroko otworzyłem oczy, impre- 
sarjo zaś ciągnął aalej ; 

— Chcecz pan przykładu? Dam 
panu przykład. 

Razu jecnego w Gdańskim porcie... 
patrzę — chłopisko olbrzymie, pa- 
aam panu, o awie głowy wyższe ode- 
mnie. Ręce aługje, jak u goryla i od- 
razu wiaać: siłacz. 

Poczęstowałem go papierosem i 
pytam, co za jeden?... Robotuik por- 
towy. Mocny?.. Pewno, że mocny, 
Trzysta kilo fraszka.. A czemu 
nie próbował walczyć w cyrku?,. — 
Owszem, chciał, ale bez żadnych za- 
saa każdego partnera kładzie, to go 
nie dopuszczają. 

Oaruchowo wyjąłem notes. Poaal- 
cie mi swój aares. 

Gdy wymienił nazwisko genjalna 
myśl strzeliła mi do głowy. Qidań- 
szczanin miał nazwisko czysto pol- 
skie. 

— To pan Polak? 

— Nein — zaprzeczył. 

Nic nie szkodzi. Zaproponowałem 
mu udział w zapasach i honorarcjum, 
które prostemu robotnikowi porto- 
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„Domy rohofnicze” niedostępne 


dia robotników. 
Co się stanie z podwyżką czynszów w domach miejskich. 


Z aniem 1 lutego ma wejść w ży- 
tie pocwyżka czynszów w aomach 
miejskich we Lwowie. Oa tego cza- 
su dzieli nas zaleawie kilka dni. Od 
awóch tygouni sprawa znajauje się 
w urzęczie wojewóazkim i uotąd ża- 
ana uecyzja nie zapadła, mimo obiet- 
nicy, canej przez p. wojewodę de- 
legacji lokatorów. 

Przewiekanie z załatwieniem tej 
ważnej sprawy nasuwa podejrzenie, 
że znajduje się ona na niepomyślnej 
aroaze. Lokatorów ogarnia niepokój. 

Dla rzeszy łokatorskiej w domach 
miejskich poawyżka ta byłaby stra- 
szłiwym znienacka  wymierzonym 
ciosem o niedaających się aziś prze- 
wiazieć następstwach. Jest to jak- 
gdyby. napaa na gładkiej drodze na 
człowieka, niespodziewającego się ża- 
anego niebezpieczeństwa. Jeaynym 
ouruichem samoobrony jest przepro- 
wadzona na nieazjelnem zgromadze- 
niu uchwała niepłacenia poawyżki. 

Traktując tę sprawę z szerszego 
stanowiska stwierazić należy, iż poc- 
wyżka ta byłaby spaczeniem obowią- 
zującej nslawy o rozbudowie i w 
wypadku tym rząa, jako czynnik 
nadzorczy gminy i strażnik ustawy, 
powinien uchwałę podwyżkowa za- 
wiesić, w przeciwnym razie cała uk- 
cja buaownictwa mieszkaniowego ze 
strony państwa, samorząaów i insty- 
tucji społecznych byłaby zagrożoną. 
Istnieje bowiem słuszna. obawa, by 


wemu wydało się książęcą listą cy- 
wiłną. Przystał uradowany; a naza- 
jutrz na wszystkich słupach widniały 
afisze, zapowiaaające walkę Polak: 
X..ęckiego z Niemcem Y..kerem. 

Uprzedziłem policję, by była gotowa 
na wypadek awantur, a mojemu no- 
wicjuszowi zapowiedzjałem, żeby nie 
ważył się kłaść swego rywala. Było 
to konieczne, bo na galerji znaczną 
większość mieli Niemcy. 

X..ęcki był z tego mocno nieza- 
aowolony. Ostatecznie ugodziliśmy 
się tak: pierwsza walka — z Niem- 
cem bęazie nierozstrzygnięta, nastę- 
pnie dam mu położyć Belga, Czecha 
i Francuza, poczem nastąpi drugie 
spotkanie z Y. kerem, któremu „,Po- 
lak“ ulegnie. Za to wezmę go potem 
do Warszawy, gazie bęazje miał pra- 
wo wszystkich Niemców kłaść na 
wszystkie możliwe łopatki. 

Pomysł mój okazał się Świetny. — 
Publiczność ławą ruszyła do kasy. 
Galerja poazieliła się na awa obozy, 
ryczała, klaskała, ciskała jajka i kar- 
tofle — słowem, rozruszała się i 
przejęła na nowo moją imprezą. 

Sam więc pan widzjsz, że i niena- 
wiścią rasową handlować można. To 
także towar. 


wyraaek lwowski nie stał się wyło- 
mem, któryby utorował drogę ao le- 
galnego paskarstwa na terenie całego 
państwa. 

Jest to więc sprawa zasadniczej 
wagi, wobec której rząa nie może 
pozostać obojętnym. Budownictwo ta 
nich „mieszkań robotniczych zostało 
powzięte jako akcja społeczna ala 
złagoazenia nęazy mieszkaniowej. — 
Wysokość czynszów ma być ustalana 
w ramach zaolności płatniczej lokato- 
rów w ten sposób, by czynsz nie 
mógł zachwiać równowagą budżeto- 
wą rodziny, Przekreślenie tego wa- 
runku jest więc spaczeniem intencjj 
ustawy. 

Z założenia tego wychodzi i rząd 
obecny, który zamierza wszcząć akcję 
buaowy „aomów rob.“ e czynszach 
w wysokości około 30 zł za izbę. 
Wobec poawyżki w lwowskich ao- 


mach miejskich nasuwają się wąt- 
płiwości, czy czynsze te w przyszło- 
ści nie zostaną również aowolnie — 
foawyższone. Jeśli bowiem zasada 
zostanie raz złamana, nie ma sję żad- 
nej pewności, czy wyjątków takich 
nie będzie więcej. 

W budownictwie mieszkaniowem 
ze strony czynników publicznych za 
mały nacisk kłaazic się na moment 
społeczny. Akcja ta musi być trakto- 
wana jako konieczność społeczna, Wy 
rastająca z dna potrzeb ludności w 
tym auchu, by w walce z głodem 
mieszkaniowym umożliwić pracowni- 
kowi nabycje taniego mieszkania, bez 
finansowego przeciążenia go. Tylko 
tak pojęta akcja może mieć swoje 
racjonalne znaczenie. 

Poawyżka lwowska, o ile rząd jej 
nie zawiesi, poaważy całą akcję bu- 
aownictwa mieszkaniowego ze strony 
państwa, samorządów i  instytucyj 
społecznych. „Domy robotnicze” są 
niedostępne ala robotników. Jest więc 
bez przesaay koniecznością państwo- 
wą, by rząd nie pozwolił na wpro- 
waazenie pocwyżki czynszów we 
Lwowie. 


"Uragedja lotnika WEielsona. 


Jak wiadomo, bielson, który swego cz 
biegunem północnym, podjął lot z Alaski, 
nem wybrzeżu Svberji okrętowi ostare 
o nim zagmął. Niedawno znaleziono na 

aparat, wobec czego należy się liczyć z 
rych zwłok nie zdołano odnaleźć praw 
Na rycie: ostatni start Kielsona z miel 


ciu: głowa niesze 


w 


asu wraz z Wilkmsem przeleciał ponad 
aby zamkniętemu w lodach na północ- 
zyć prowiantów : od tego czasu słuch 
wybrzeżu syberyjskiem roztrzaskany jego 
śmiercią luielsona i jego towarzysza, któ- 
dopodobne dlatego, że zasypał je snieg. 
stowości Teler na Alasce — w wycię- 
zęśliwego lotnika . 


Owie dziewczynki 

WARSZAWA. W ub. medzielę wybrała 
się 10= letnia Zosia Wackowska z .Warsza- 
wy w odwiedziny do przyjaciółki swo- 
le] Marysi bBieleckiej, do Wilanowa. 

Pogoda była śliczna, humory pyszne, 
dziewczynki ubrawszy «iepłe paltks, po- 
biegły na spacer. 

Mumęło kilka godzin, Dzieci nie wracały, 
rodzice zaniepokojeni wm nieobecnością ú- 
dah się na poszukiwanie. 


fi > >» li ki 
otiarami ślizgawki. 
Przedewszystkiem udali się nad staw. 
Duzy otwór na środku zamarzłecų po- 
wierzchni stawu 1 slady drobnych stóp 
de innych dookoła niego powiedziały ro- 
dzwom wszystko. 


pPolcja : straż ogniowa wyłowiła po 
kilku godzinach martwe ciała dziewczy- 
nek. 


‘Len wstrząsający wypadek powmien być 
ostrzeżeniem dla wszystkiwh rodziców. 
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Zmiana ustawy © zabezpieczeniu, Co i owo. 


na wypadek bezrobocia. 


ustaw z 23. ślycznia 
b. r Nr. 3. pozycja 18, ogłoszoną zo- 
stała ustawa whwalona przez Sejm 25. 
marca 1929 o zmianie niektórych posta- 
nowień ustawy z 18. pea 1929 o zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia. 


W. Dzienniku 


Art 1. W usl I ari. | stawy z «dnia 
18. lipca 1924 r. liczbę „81% zastępuje 
się liczbą „16 oraz skreśla sę zdanie 


końcowe: „o ile przedsiębiorstwa 
trudniają powyżej 5 robolników'. 
Art 2. W ust. I ari, 7 tejże usiawy lwz- 
bę 5° zastępuje się liczbą „10 
Wykonanie nmiejszej ustawy po- 


te za- 


Arik d. 
leca się Ministrowi Pracy r Opieki Społe- 
eane i 

Art. 1 Ustawa nmiejsza obowiązuje z 
dmem ogłoszenia wprowadzenie zaś w 
życie zabezpieczenia na wypadek bezroho- 
«ia robotników przedsiębierstw 1 zakładów 
pracy, zatrudniających mniej mż 5 prato- 
wnisów nasiąpi w ciągu jednego roku od 


dnra ogłoszenia niniejszej usławy. 
OBJASNIENIE. 


Ari 1 oznucza, że ubezpieczeniu pod- 
legają bezrobotm Już od I6 lat życia, 
i źe podlegają ubezjieczemu także ro- 
potnicy w zakładach zatrudniających 
mniej, niż 6 robotników. 

ri. 2 oznacza, że najwyższe norma za- 


robku, służącego za podstawę do obl- 
czenia wkładek, zostaje podniesiona na i0 
zi. dziennie. Pierwotnie wynosiła 5 Złe, 


a od 15. maja 1928 podwyższono ją na 
150 zł.). 

Art A oznacza, że ustawu wchodzi w 
życie z dmem jej ogłoszema (l. |. 2%. 


styczma b. r. zaś odnośnie do tych robo- 
tnków, którzy pracowali wzgł. stra - 
ch pracę w warsztatach, zatrudniających 


pomżej 6 tudzi — w ciągu jednego roku 
oa dmia ogłoszenia lej usławy l. q. 25, 
siama 15351 


Budżet m. Lwowa na r. 1930-31 


Na wczorajszej sesji Magistratu, ocby- 
tej pow przewodnictwem komisarza rzą- 
an ar. Nadolskiego wchwalono budżet m. 
Lwowa na rok 1980—31 w sumie wy- 
aatków 26,998.593 zł. 

W wydatkach na administrację ogólną 
prehmmowano 6,610.320 zł, majątek ko 
munalny 832.997 zł, przedsiębiorstwa ko- 
mumałne 1,200.000 zł, spłata długów 
4,190.935 zł. drogi ! plące 2,920.230 zł. 
oświata 1,520.05] zł. kultura i sztuka 
1,457.530 zł, zdrowie publiczne 2,7:13,909 
zł, opieka społeczna 2383.292 zł, po- 
preramie rolnetwa 20.600 zł, popieranie 
przemysłu 1 handlu OGI 15 zł. bezpie- 
czeństwo publiczne 1,070,412 zł, wy- 
datki rozmaite 6L519 z}. 

W dochodach przyjęto: majątek komu- 
malny 1,749,984 zł, przedsiębiorstwa ko- 
muwilne 2647.837 zł, subwenteje 1 aotacje 
68.596 zł, zwroty 2909.684 zł, opłaty 
aammmstracyjne 36.937 zł, onłaly za ko- 


rzysiame z urządzeń dobra publicznego 
832150 zł, dopłńdy specjalne 2834.100 
z, udział (w podatku dochoaowym 
3,200.00u douatki do podatków państw 


6,106.696 zł, podatki samoistne 
zł, różne 190.263 zł. 

4 porządku dziennego załatwiono sze- 
reg spraw bieżących. 


1432.187 


—0 
ZNIESIENIE OGRAŃICZER DLA ZY- 
DÓW 
WARSZAWA. 29, stycznia. A W, — 


W. najbhźszych dniach rząd podejmie mi- 
cjaiywę w sprawie zniesienia ograniczeń 
prawnych ludności żydowskiej w Połsce, 
będących pozostałością ustaw b. państw 
zaborczych. O zniesieme ivel ograniczeń, 
bardzo energicznie zabiegali przzdstawiciele 
ludności żydowskiej, 


.—n— 


Potwory morskie, 


Jedną z najważniejszych 
spraw odbywającej się o- 
becnie konferencji rozbro 
jeniowej jest sprawa znie- 
sienia wojennych olbrzy 
mów morskich tak zw. 
dreaudnougtów  (dredno- 
tów), które posiadają dzia- 
ła i pociski niezmiernie 
wielkiego kalibru. Tek np. 
angielskie okręty linjowe 
„Nelson** i „Rodney“ ma- 
ją uzbrojenie, składające 
się z 9 dział 40'868 em. 
Waga pocisku w takiem 
dziale wynosi 1050 kg., 
początkowa cehyżość 800 
m.,dalekość strzału 80 km., 
długość rur 18*8 m. Dzia- 
ło takie oddać może 2 
strzały na minatę. 


M „Słowie polskiem' znany propaga- 


tor sportu prol. Wacek oburza się na 
posłów Werschlera, Korneckiego 1 Dab- 
skiego, którzy przemawiah przeciw þu- 


dżetowi wychowania fizycznego 1 przeciw 
temu bucżetowi głosowali. Prof Wacek 
pisze tak: 

„Pan poseł Werschler obceął nam bu- 
ażet wych, fz. o 1 i pół miljona złotych, 


p. poseł kornecki aż o 4 i pół miljona 
złotych, a p. poseł ląbski wyraził zdzi- 
wierne, 12 wogółe buduje się sładjony 
i stwierdzi, że na takie sprawy „mema 
pieniędzy 

A profi Wawek que posiada się z lego 


powodu z gniewu: 

Ci posłowie me cheą zdrowia ludzi, 
uważają, że chłopu nie potrzeba silnych 
muskułów! 


lylko bez przesady panie prolesorze! 
Gdy na komisji budżetowej Sejmu p. 
bąbsko zażądał wstawiema do budżetu 5 


i pół miljona złotych na „pomoc lekar- 
ską dla nbogiej ludności miast i wsi, 
w głosowamii wniosek ten odrzucono. 

Czy sładjony to rzecz najważniejsza, gdy 
ludzie po wsiach wskutek chorób gniją 
za Zyta, me otrzymując z nikątt raim- 
ku 1 pomocy? 

„de czas żałować róż, gdy płoną lasy“. 

+ 

Pan Jerzy 5. Janowski stanie się w Pol- 
sce głośny. Nie dlatego, że podstępnie 
napadł ua dra JI. N. Millera 1 że dał 
mu w (warz, bo takich podstępnych po- 
hezkarzy many w Polsce dość, ale dla- 
lego ze — jak san mów: o sobie — 
iiteraturą nie mteresuje się wcałe, a tylko 
chaual p. Millerowi „zademonstrować me- 
todę poglądową* że me wolno. pisać 
prawdy o Sieroszewskim. 7 

Nie zajmuje się Hleraturą ów obrońca 
hlerala, ale eo on zacz” Raz oświadczył 
p. janowski p Edwardowi lLigockiemu 
„Wole jeden ogon koński niż 10 piór li- 
terackich ". 

A „Głos Narodu" 
„Jako widzimy jest lo światopogląd 
woźmcy, lub pasiucha, a w najlepszym 
razie ułana. Me ułanem nie byi ten pan 
bo własnie pisze: „zgłosiłem się nawel 
w r I9I6 do Belimaków, ale przywdzia- 
me munduru nie doszło do skutku: 

trzeba zaiste wyjątkowej pały, aby wie- 
rzyć w skuteczność metody pały. Swialo- 
pógląc ogona końskiego ma się ku koń- 
tow. Irzeba go zastąpić świalopoglą- 
dem wyższym 1 trwalszym . 

kad 


dodaje od siebie 


Najbliższej soboty jest św. Ignacego. 
Prezydeni Laństwa nazywa się Ignacy, 


więc będzie to dzień jego nniemn. Ponie- 
waz na I. Julego, to jest na św, Ignacego 
przypadają lakże małe wakacje w szko: 
fach, tedy Iwowskie (fa może nietylko 
lwowskie”. władze szkolne zarządziły, aby 
w czwariek 30. styczna nie było nauki 
w szkołach i 
Dzieci tem sie nie Zmarlwią, bo dzieci 
lubią lakie przerwy w nauce, ale czy ten 
sposób urzczenia Prezydenta Piństwa od- 
bywa się zgodnie z jego wola? Zdaje sie 
nam, że nie. 4 
H f 4 14 s [4 LĄ 
onierencja kobiet słowiańskich. 
PRACA, W pierwszych dniach miesląca 
hitego, odbędzie się w Pradze Czeskiej 
konlerencja delegatek poszezególnych or- 
guuzsi yg kobieeych z państw słowiańskich 
celem omówienia głównych punktów pro- 
gramu działalności kulturalnej Związku 
kobiet słowiańskich. 

W związku z tem, dnia 3. Intego. odbę- 
dzie się w największej sal praskiej, w 


tt zw. „lLuacernieć wielki bal ogólnosło- 
wiański, nad którym objęli protektorat 


przedstąawivicle 


dyplomatyezu wszystkich 
państw 


słowiańskich w Pradze. 
— 0 — 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Tayy szPE Ci SZAENRA. 


Nie jest lo nowością, że każdy bankrut 
pohtyczny w środkach nie przebiera L va- 
tuje sytuację tupetem, posuniętym do graos 
nie ostatecznych. iak też robi dogo- 
rywająca obecnie na ierenie tutejszego 
Zagięma — ,„frakeja rew, z Denasiewi- 
czem na czele. Są widać jeszcze jakieś 
subwencyjki, bo znowu wydano naraz u- 
lotki, które rozrzucono tysiącami. kalu- 
mme przedrukowano ze starych ulotek, nie 
zdołano już widocznie nowych wymyśleć. 
Zarzącono memi wszystkie rałinecje. 

Autorzy wyglądają jednak na bezdenme 
głupich 1 miekonsekwentnych. Niedawno, 
równicź w ułotkach zarzucali cekawistom 
że to bolszewicy, antypaństwowew i t. 
p, teraz znowu, to ugodowey, klórzy w 
porozumiemu z pracodawcami zdradzają 
biednego robotnika. Ale mmejsza o wyz- 
wiska bebesowców. Przypalrzmy sę po- 
stulatom przez mch wysuwanymi. Otóż do- 
magają się oni nt mniej, ni więcej. tyl- 
ko zniesienia komisji paryletywnej dla 
przemysłu nalfiowcgo. O szkodhwoźżu fe- 


go żądumu mie potrzeba chyba nikogo 
przekonywać. 

Dałej chodzt Pawełkowi o lo, by robo- 
tmey głosowali przy mającym się odbyć 
plebiscycie, który rozstrzygnie, czy robo- 
tniey żecheą dałej składać I proe. na bu- 
dowe domów robotniczych za irakcgą. 

lylko jemu daie robotniey pieniądze, 
a on wam pokaże, jak nimi gospodarzyć. 
Wszyscy mm to złodzieje, on tylko Jeden 
uczciwy! Zapommał Pawełek, iż z swo- 
ich enól, sława jego rozeszła się ı poza 
bDrohobyczem. łosadnym wyrazem zau- 
fama robotników do Pawełka Denastew1- 
cza, było ostalnie z wielkim rozmachem 
przygotowane zgromadzenie, w którem u- 
zia wzięło 34 osób. Zgromadzenie lo 
Jest najlepszą odpowiedzią na „czyste rę- 
ce' Pawełka, kióry mimo to w dalszym 
ciągu usiłme zerować na naiwnych. Pa- 
wełek nie zslaje sobie sprawy iż w aczach 
klasy pracującej jest doszczętnie skom- 
promitowanmy 1 niema żadnej siły, któraby 
go z bagna upadku podniosła. 


Żądania dazsrców domów w Drohobyczu. 


Dima 26, b. m. odbyło się w Drohobkozu 
zgromadzenie dozorców, na którem u- 
chwalono rezolucję, domagającą się m. in. 

A. Jak najrychłejszego uchwalenia przez 
beun uslawy zabezpieczającej prawa do- 
zorców domowych 1 służby domowej, a 
ło odnośnie dozorsów domowych domagają 
się 

a) Uregułowama wypowiedzenia sto- 
sunku służbowego z tem, że najmniej- 
szy czas wypowiedzenia z ważnych po- 
wodów wynosić ma 6 miesięcy | przypa- 
dać na ostalim daei kwartału. b) memo- 
żność wypowiedzenia w czasie choroby 
W ezasie UFIODU, oraz w czasie odbywama 
obowiązków <połecznych 1 wojskowych c 
ustalenie nafnmiej okresu 6 miesięcy do 
bezpłatnego zajmowanie mieszkaniu: przez 
rodzinę dozorcy domowego W Czasie roz- 
wiązania umowy z powouu śmiere Jo- 
zorcy. d obowiązek ubezpieczenia do- 
zorców domowych na koszt pracoduw- 
ców w Kasie chorych. e) unieważnienia 
wszelkich bezpłalnych zobowiązań dozor- 


ców domowych na korzyść gospodarstwa 
domowego pracodawców. D zakaz umiesz- 
czamia dozorców domowych w wilgotnych 
suterenach, g oznaczenie obowiązku u- 
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dzielewa urlopów z tem, że najmniejszy 
urlop trwać ma do l-go roku 8 dm, po 
przejracowaniu trzech miesięcy, h) za ka- 
żdy przepracowany rok u pracodawcy na- 
leży się dozorcy domowemu 1- tygodniowa 
pieniężna odprawa w razie wypowiedzenia; 
:) objęcie ustawą o ochrome lokatorów 
dobrocziejstwa 6 nuesięcznego morato: - 
jum dla bezroboinych dozorców domo- 
wych, j) wslrzymanic wogóle eksmisji w 
okresie znnowym, t | od I hstopada do 
30, kwiefma roku następnego. 


Ocnośnie do służby domowej żądają u- 
stawy zabezpieczającej przedewszystkiem 
w zupełny odpoczynek dzienqąy wvnoszą- 
cv najmniej w Ciągu doby T2 godzm, u 
dla meletnih It godzin; b) oznaczeme o- 
procentowama godzin pracy hudliezbowych 
podobme, jak w ustawie dla robotników; 
©) oznaczenie wypowiedzent: najmniej 1l- 
Gniowego nt koniec niesjąć/ kalendarzo-= 
wego: dY zakaz przyjmowami do służby 
dzieci mżej 16 lat; e) zniesienie przepisów 
ublrżających osobistej godności pracowni- 
ków domowych; f) jak u dozorców b.; gi 
Jak n dozomwów (r; ho uregulowame œl- 
poczynku medzielnego w ten sposób, że 
praca lżejsza w medziełę 1 święla ob- 
rządku pracownika domowego nie mo- 
że trwac dłuzej, jak azlery godzny; i) 
zabezjneczenie wychodów dziennych, przy- 
najmmej 2 razowych w tygodniu po 2 


GOGZINY. 
Zgromadzeni domagają się od władz 
najrychlejszego przeprowadzema  umow% 


zbiorowej, odnośme do dozotrwów domo- 
wycen. = 


nes 
Ogłoszenie. 
UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K U. Stryj, 
r. 1891. Tadeusz Sobaś. 
-r 


Wiadomości z Borysiąwia. 


(Telef. od nasz. 


Gmina horystawska wyśmiewa 
się Z nędzarzy. 


Jak postępują 
pomocy ı opeki 


powołani do 
pbiedakom 1 kalekom, 
niech świadczy poniższy list, wvsłam 
wezoraj do Magistratu Borysławia: 
„/głasza się do nas Justyna Rylka, stn- 
ruszka, kaleka, niemogąca już dalej że- 
brać, z poświadczeniem z gmmy, podpisa- 
nem przez burmistrza, że nie postada ma- 
Jąlku, anı pracy. lej biedaczece gmma 


udzielania 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Awans - zamiast kary 
za nadużycia. 


Dokąc można dojść drogą protekeji w 
stansławowskiej dyrekcji kolejowej, niech 
poświadczy o tem, następujący takt. który 
skandalicznem echem odbił się wśród o- 
gółu kolejarzy. 

Były kasjer towarowy stacji Rożniatów- 
Krechowice, Ślemiński Nłanisław, mając 
tam dość poważne medokłudnoścć! przy 
wysyłamu cieląt zagramtcę, został pozba- 
wiony tego stanowiska r przeniesiony zo- 
sta na „niższe słanowiska naczelniką 
stacji w Jaremezu. 

W czasie sprawowania tam swych odpo- 
wiedzialnych czynności, dopuścił się jo- 
spoltego nadużycia, przy wydawaniu wę- 
gla depulatowego pracownikom, co siwier- 


dac może wielu świadków. Dzięki me- 
spotykanet migdzie toleraneji w tym wy- 
padku samego prezesa Wiktora, który po- 
wiaconnony zosiał o tych nadużyciach, p. 
Słemrński, jakby na wonję przeniesiony 
został obeeme w drodze konkursu na na- 
czekuka stacji grameznej w Jasiemowie 
polnym, hy mógi tam uzyskać wyższą 
grupę uposażenia 1 kpić z tego. co się 
nazywa praworządnością. 
Bez komentarzy. 


Kronika Stanisławowska 


NAMOBOJSTWO. Dma 28. hb, m. w 
serafińcach. pow. H orodenka, popełnił sa- 
mobójstwo przez zastrzeleme z uciętego 
karabmu w mieszkaniu swego szwagra 
Noa a Jakimowieza, mejaki Józel Onnski 
al 2i, 


al 


korespondenta). 


me echce wydać maki przydzielonej dia 
bezrobotnych, odsyłając ją do Lumduszu 
Bezrobocia, klórenm ona wcale nie pod- 
lega, gdyż jako kaleka nie mogła nigdzie 
pracować. 

4 Fund. Beztobocia wysyła stę tę bio- 
daczkę z powrotem do gminy, gdzie — 
JAk zeznaje — wyśniano się z miej. 

Pomeważ wymieniona jest bez środków 
do žem, prosimy o udzielenie je] pomo- 
aya — Za Centralny Zw Górników - 
sekr. Okr w Borysławiu, SŁ Bocian 


„ 

Kronika Boryslawska 

MAZ SUTENEREM. Sebastjan Dziadosz, 
prawdopodobme za świadczema materjal- 
ne, usiłował zmusić swą żonę Marję do 
merządu Wieczorem, 2/ bm. przyszedł 
on oc domu w towarzystwie Słanisłowa 
Skr pka. 
kładź się do łóżka zawołał do 
żony, nakazując jej by była powolną go- 
ŚCIOWI. 

— Czys oszalał? zawołała zapłoniona 
kolvela. 

— Milz 1 rób swoje, bo zabiję! — 


Zi- 


wola} zdziczały osobnik chwyeiwszy za 
siekierę. 
Dziadoszowa rzuciła się ku drzwiom 1 


szezęśhwie uszła Śmierc. 

Powiadomiosta o tem polieja aresztowała 
sutenera. 

NAPAD W BIAŁY DZIEŃ. Grzegorz Ma 
lmak z Borysławia, doniósł lntejszemu 
koumsarjatów P. P, że 27. bm. o godz. 
»-tej, gdy przejeżacał harokonnym wozem 
przez ul. Pańską, obok domu Lrochlh- 
cha — napade na niego nieznany osobnik 
r pobit go dotkliwie kamieniem 3 jRfąś że- 
lamg sziabą. 
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siłowane morderstwa przy ul. Gródeckiej. 


xr W restłauruch Lamgowej przy ul 
(rodeckier 55 w czasie snu został ciężko 
zraniony w głowę spólnik jej Moberl Sn- 
berjak. Łungowa zeznała, Że sprawca zrn- 
mema był jakiś osobnik nmiezninego Jej 
nazwiska. 

Mk czasie dochodzeń, nagromadziła jed- 


nak poleja wiele materjału obetrążające- 
go Langowa, którą leż areszłowano pod 


zarzutem ułowanego morderslwa. Moty- 
wem zbrodni była chęć pozhyciau się spól- 
mka w jalerssie. Dalsze aochodzenia prze- 
prowadzi Urząd śłedczy polieji. 

D 


Zbrodniczy zamach rabunkowy. 


Zrabowano 50.000 złotych. 


WARSZAWA, 29. 1. (tel. 
Wezoraj późnym wieczorem zelektry- 
zowała Królewską Hutę wiadomość 
o zuchwałym mordzie rabunkowym, 
aokonanym na osobie współwłaści- 
cicla Słąskiego Związku Kredytowe- 
go, p. Danzingera. 

Mordiu Gokonało awóch jakichś 
niewykrytych dotąua sprawców, któ- 
rzy dali ao Danzingera ogółem 8 
strzałów rewolwcerowych. 

Zbrodnia wyaarzyła się w domu 
na rogu ul. Sobieskiego i Piastow- 
skiej, gazie zabity mieszkał. 

Zabójcy zaczaili się nu schodach, 
któremi miał wracać do aomu p. Dan 


7 A'a . z 
Echa tragicznej Śmierci dziecka. 

v' Wienał ledczyszyn, zam. w Skniło- 
wie, posiada sludnię, kilóra pomimo, iż 
miała ozembrowanie wysokie lylko na 59 


m, me mała przykrycia z wierzehue 
lLma 26. lipca nb. r, córeczka sąsradh. 


d-]etma Czesława Piekarz, zagładiją* do 
lej studni, straciła równowagę 1 wpucdła 
do wody. Nim zauważono wypadek, dziec- 
cko ntonęło. 

Nezoraj odpowiadał Feqdczyszyn jrzea 
sądem 1 został skazany za niezabezpierze- 
nie studni na 1 miesiąc więzienia, Z Za 
wieszemem kary na 3 lata. 
er samema manae eaa a 


Walka formiarzy 
o byt, 


Wskazywalśmy zawsze, že jedną z 
głównych przyczyn kryzysu gospodarcze- 
go są mesiychamie niskie płowe szerokich 
rzesz konsumentów, rekrutujących się 
przeńewszysłkiem z szeregów proletarjutu 
Cechą główną naszego przemysłu jesi nie- 
słychany konserwalyźm, © zasadniczy brak 
zrozumienia dla nowoczesnych  tendercji 
w rozwoju życia gospodarczego ba mocno 
ujemna cecha dolyczy również w «ałej 
rozetygłoścći lwowskich przemysłowców, 

Olo doszła do naszej wiadomości niesły- 


chana wieść Finny Zieleniewski, „| er- 
rmn imż. Słowik i „Ajaks ogłosiły z4- 


irudmonuyvm u nih lormiarzom, że olmi- 


Zaj ei płaee przecięlmą o 40 proe, a 
niektórym nawel o 50 prot 

Jak się dowiadujemy, timicjutorem lego 
niesły*hanego posunięcia ma być p. Sli- 


ksa, z pochodzenia Czech. właścicjel A- 
Jaksu ` 

Qprósz obniżki płac mają być wpro- 
waāadzone amne jesz ze oberażenia dlu ro- 
bolmików. 

Oczywiście powyższe pociągnięcie Z9- 
siajo odrzucone przez robotników, którzy 
przez swój Awiązek NMetalowsów 1 Radę 
źZwijzków Zawodowych zwracają się do 
Inspektora Pracy o pomos Me jesl wy- 
klu*zoną możliwość slrajku. x 


wł.). | zinger i zgasili światło. Po dokona- 


niu mordu, zrabowali teczkę, zawie- 

rajacą 50.000 zł. gotówką, którą 

zmarły niósł do aomu | zbiegli. 
Zaalarmowana wieścią o zbrodni 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO. Największy film dźwiękowy 
„spiewający błazen“ z Al. Jolsonem 

CASINO: „Przedziwne kłamstwo Niny 
Petrówny ". 


GOLOSSEUW „Pojedynek w samolo- 
cje. 

CHIMERA: „Zakochany meboszczyk 

ENIAMOKRGANA: „Noct miłosna ska- 
zańca”. r * 

GRAŻYNY ,Kapitm gwardji królew- 
skiej. 


KOPERNIK: „Czerwóna szabla . 
LKW: „Prawo męża” z Billie Dore. 
LUNA: ,„Ulubieniea przedmieścia. 
MARYSILNKA „Czerwona szabla. 
PAN: „Maski krwia Reinera. 
PALACE: „Statek komedjantów *. 
PASAŻ „W zmroku nocy" 
POLONIA:  „Smiertelna jazda 
sem”, 

PROMIEŃ: „Garodziej“. 
OAZA: „Dama w tygrysim płaszczu”. 


ekspre- 


policja, wszczeła energiczne śledz- STYLOWY: „Czyją jest moja żona”? 
two, które, jak dotąd, jednak na ślad UCIEGHA: „kantary miłości” 
morderców nie naprowaaziło. —0— 
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ty) — Panie! Kup pen złolo, lanie ho 
znalezione przez kolegę — nagabywał 
przehodnmów lb-lelni Simehe Dreksler, 
oliarując mosiężne świwcidełka, jako zło- 
te, Czasami ponlnie młormował naiwnych, 
że obrączki pochodziły z kradzieży. 


Juljr Wos 
obrączkę za 12 zł, od Matrony Szptzdnej 
wyłudza 60 zł, od Sarji Zubrzyckiej 
I0 zł Wszyscy pochodzą z prowincji. 

paetylko jednak wieśmasy padah oliarą 
Spryerarza. Grzegorz Łaytasiński zajęty w 
Kawiarni „Imperial nabył równiez od 
Drekslera Z ohrączki 1 łańcuszek za 10 
12 AGAT 

Wraz z bDreksjerem grasował 28-lelni 
Wkołaj Tril, który pomagal zbywać fnt- 
szywe „złóło za prawdziwe złote i do- 
alry. 


Jak podróżują 
wielcy tego świata 


Dla podróży, którą w ce- 
lach myśliwskich ma od- 
być angielski następea 
tronu po południowej 
Afryce, skonstruowano 
dwa samochody, zdolne 
do przebywania najucią- 
Żliwszych terenów. — Na 7 


dole po stronie lewej — 


i 


właściwy samochód po- 
dróżny; po stronie prawej 
samochód, służący jaku 
syp alnia, jadalnia, łazien- 
ka i kuchnia. — W gó- 
rze wnętrze drugiego sā- 
mochodu, zamienione na 
jadalnię Przemiana wnę: 
trza wozu dla odpowied- 
niej potrzeby wymaga tyl 
ko kilkakrotnego porusze- 
nia ręką, wprawiającego 
w nich mechanizm. 


Wczoraj stanęli niepome przed sądem i 
stali skazam: bDreksler na 9, Trill na 4 
miesiące «ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył r. 
ski, oskarżał prok. Pocehe. 

0— 


Bendaszew - 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie. 


Czwartek dnia 80. slyczma o godz 
/-mej] wiecz. wi lokalu Lwow. Org. Miody. 
1. w. Ko Kwneks-8 I. p. "wyddłki dow. *R 
K. Lrmicha pl. „Demokracja i dyktatura 
w obecnej sytuacji polilycznej” z dyskusji. 


Sobola dnia 1. lutego o godz. 7-mej 
w1iecz. w lokalu Zw. Prac. Gmmnych, ul. 


Ormiańska 2 I. p, wykład jp. prot. dra 
|. Rogowskiego pt. „Włochy kraj piękno- 
sa z obrazami. 


Kronika, 


Lwów, dnia 80 stycznia 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Gzwarick, o 730 „trio gość występ 
Mahekiej, Węgierko. Sawana. 

Piątek o 7.30 „tro, gość. występ 
Vahckiej, Węgierko. Nawana. 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Czwartek, o 780 „Mmla Biros“ Zniżki 
ważne. 

Piątek, o 730 „Mirla iros“. Zmżki 


ważne. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“ 


Dziś i codkiennie o 7.30 i 9.30 „„Rapac- 
ka w Gongu“. Zniżki ważne. 


MALICKA — WĘGIEKKO — SAWAN 


jeszcze tylko dwa dni czarować będą 
lwowską publiczność nieprzepartym wdzię 


kiem swvch postaci r mistrzóowstwem gry 
w dopriąiner salonowe; komedji Lenca 
„łro”, która się ukaże dziś w czwartek 
t jutro w piątek, dnia 51 bm. w teatrze 
Wielkim. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA AUR- 
LI EEROS" w teatrze Wałym w wykona 


nut arlystów warszawskich z występem 
odtwórczym roli tytułowej Wamty Nie- 
maszkowej odbędą się dziś w czwartek, 


20, mL ABDTNO. ORMA 1 2. 
teatru przywróciła na te 
ważność zniżek. ! 
Dna 1. lutego REDUTA ARPYSPOW 
IEXTRÓW WIEJSKICH we Lwowie, w 
sałach Motelu Krakowskiego. Trzy kon- 
kursy na „Miss Leopolis" 100 gwocen= 
lowego mężczyznę 1 „najoryginalniejszy 
kostjam” z hecznenn promiamu o neegrodu- 
im. Zapowiada się jako qierwszorzędna a- 
trakcja 

„WIGEKA EF WACEK. „Scena Gwiazdy” 
wysławei w niedzielę, 2 lutego br. ko- 
medję £ Przybylskiego pl. „Wieew r Wa- 


lutego. Dyrekcja 
przedstawienia 


wek” Cziery aklv bogate w humojr L swoj- 
ski sentyment składają się na prawdzi- 


wy wieczór Śmieeliu, który 
jesi koncertem Nymł. Orkiestry „Gwiazdy 
pod krerowme=twem dyrvg. Ko Abratow- 
skiego. Romedję reżyseruje M. Lech. — 
Bilety wcześmej. Cukiernia Pr Pilołaja 
ul. Ły'zakowska 11. — Początek przed. 
stawienia o godz f-mej, koniec o golv 


wzbogacony 


10.15 wieczór. 
500 SPILEWAROW WYKONA w mè- 
dzielę, 2. lutego o godz. 11.30 w polu- 


dme w sal Towarzystwa Muzyeznego sze- 
reg napaekmepszy*b kolend w układzie 
thoralnym. Jedenaście zespolów śpiewa- 
czych męskich i mieszanych zaprodnkuje 
się w pełnych koni, letach. Chórem zbio- 
rowym dyryguje p. de Adam Sołtys. —= 
Bilety po bardzo przystępny h cenach, na- 
bywać wcześniej można w składzie nul G. 
Seylariha. 


sp J 0 
TEA TR MEWT GONG. Dziś premiera 
wielkiej, karnawałowej rewji p. t ko- 
chane zdejm maskę” z udziałem calego 
zespołu, Oraz z gościnnym występem Zn» 
komicy komąiczła t zw, ,.Krukowskiego " 
spódniy  Czesławy 


Celińskiej W pro- 
gramie ltvm wystąpi również po raz pier» 
wszy znany b. reżyser r arivsta tear 


„Qui pro Quo” Walery Jastrzębice, Po- 
sród szeregu pełnych humoru numerów 
wybijają się na plan pierwszy skecz 


ś o re- 
daktora Cynaderki p. tip „Wielcy Lw- 
wame w szkole w którym ukaże się 


szereg znanych we Lwowie postaci, dra- 
niałyczna pieśń Czjeśkko w - wykonaniu 
Hanki Rimowieekiej oraz barwny imał f- 
na ,„Roshame zdejm maskę“. Do odwoła- 
ma zniżki nieważne. Przedsprzedaż w ki- 
nie , Kopernik : 


KONKURS TARGOW WSCRODNICH 
NA AFISZ. Pragnąc uświetnić dziesięeto- 
lecie działalności swej mslylueji Zarząd 
Jargów Wschodnich, zaprasza wszystkich 
polskich artystów - plastyków do udziału 
w konkursie na plakat jubileuszowy. Za 
projekty uznane przez powołać się mają- 
cą jury jako najlepsze, wyznaczono trzy 
nagrody: 1. zł 1.200, H. zł. 000. TH. zł. 
300. "Termin nadsyłania prae upływa 
z dmem 28. lutego br. Wymiary rysunku 
wraz z napisem wedle tekstu ustalonego 
w warunkach konkursie wyneszą 70 em.xX 
100 cm. Wszelkich anformacy' szezegó- 
łowych o warunkach udziekiją Targi 
Wschodnie, Lwów, Jagiellońska 1 


PRZYCHODNIA PRZECIW-WENEKA 
CANA uruwhtomiona przy Starostwie grolz 
kiem z dniem H. bm. przyjmuje pa'jen- 
tów obojga piei codzienne w godzinach 
od 18-tej do Wte bezyłalnie. — Porady 
udzielają dla mężezyzn dr. Czaczkowski 
w poniedziałki, środy 1 piątki. dla kobiet 
dr Lusch - Sawicka we wiotki, czwartki 
i soboty slale w godzinach ol t8-tej do 
I5-1ej Wejście do poradni od ul. Bocz- 
nej Brajerowskiej Nr. 4. 

CZYŻBY ZAPOWIEDŹ NADCHODZĄ- 
CEJ WIOSNY? Wczoraj przez cała noc 
padał deszcz w dzień zaś w śródmieściu 
termometry wskazywały 6 stopm "iejzła 
przy zachmurzonem niebie, s 

W krakowie w ub. wtorek było 15 stop- 
ni ciepła, klóra to temperaturę od dawna 


nie nolowano w styczniu. A 
Jako osobliwość należy zanotować, iż 
w okresie, gdy we Lwowie było kilka 


slopni mrozu, w Tairach, gdzie powinno 
być znaczniej zimniej, przez szereg dn; 
termometry wskazywały 0 lub 1 stopień 
Clea. 

4 ZAPISKOW POLICYJNYCH. Józeła 
Zammego ukaruno w policji Z powodu no- 
szema munduru z odznakiani pilota. 

Post fluścih zdeponowiu w policji lufę 
1 2 karabiny, które od czasów wojny le- 
żały w magazynie kolej w Kleparowie. 

M ARESZCIE OSADZENI ZOSTALI: 
Wojciech Mosiński, zam. w Łackiej Wol, 
do Lwowa Anna Preiss za wywołanie a- 
za jrzejazd postągiem bez Miletu: ze Stryja 
waniury w stame pijanym w  reslaurucji 
Charakower w Rynku, oraz Mikolaj Żuk. 
bez zajęcia, za włóczęgostwo. 

Z RUBRYKI BEZ KORON. Przy 4ko- 
mory wviry.ha doslał się jakiś osobnik co 
przedpokoju mieszkania Tadeusza Iruehsa 
przy uł Piekarskiej ln, skąd skradł za- 
rzutkę skórzaną Oraz zarzulkę koloru ja- 
snego łącznej warlości bO zł. 

20-Teinia Zoja Huzar bez zajęcia 1 miej- 


sca zamieszkania została aresztowana zau 
kradzież rzeszy na szkodę Ludwiki llel- 
ler, zam. przy ul Ponmskiego 15. 


Jamna Sierpińska 1 karol Kuczma zo- 
star przylrzymum pod, zarzulem popeł- 
mema kradzieży na szkolę dra Henryka 
Szandora. l 

Stefuim Wazurckrowicz dosłeł się do uw 
za kradzież sustenkt oraz iarlueha na 
szkode M. Czaplńskiej. 

NIEUDAŁIE WYSTĘPY KIEESZONKOW 


Caw. W teatrze Małym przytrzymano 
Samuch Jucha w chwili, gdy usiłował 
wyjróżmć kieszeń swemu sąsiadow?i. 

Wo fii pocztowej przy ul. Wałowej 
areszlowano Mosesa Gołda za kradzież 


portmonetki z zawarlością 5 zł 1 70 gr, 
na szkodę mż. magistratu M. Warvniec- 
kicog. 

Nie mal szcześcia również Roman Ma- 
chmckir bDoslał się bowiem do areszlu za 
kradzjeże kieszonkowe. 

GEIARA HARCOW SAMOCHODOWYCH. 

Wezorui po golz. 10-tej wieczór w ul 
Grodeskiei zoslał polrycony sawovhodem 
m. 90.997 jakiś mężczyzna, który jadł 
uicprzytomny na jezdnię, Sprawca wy- 
padku odwiózł swą ofiarę na Pogotowie 
rat. celem zaopatrzenia. p 
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Zamach samobójczy 
służącej. 


przedpołudniem 
Pogotowie ratu, do realności 
Łokietka 12. Zasłano lam w 
przytomnyvm Marję Kowen, 
etla u Charloty Ostermanowej. Kowt- 
nówna w zamiarze samobój zym zalruła 
się kwasem solnym. Gdv córka Osterma- 
nowej wyszła, by wezwać Pogotowie ral.. 
desperatka wybiegła na ganek 1 skorzy- 
ła z IL pieli, hy przyspieszyć «sivi 


WCZWANIO 
przy ul 
stanie mie- 
służaącę Za- 


x) Wezorai 


śmierć. Nieszczęśhwa doznała złamania 
waki oraz obrażeń wewnęlrznych. — 


w stane groźnym odwieziono ją do szpi- 
tala. Powód iargnięcia się na życie me- 
znany, 


Z wytawnietw. 


POŁSKA AJEŃCJA REREAD „PAŃ 
wydała trzy kalendarze fathowo- robotni= 
cze a manowicw: Kalendarz „Przeglądu 
Stolarskiego”, kalendarz „Warsztatu Me- 
lalowego”, kalendarz „Gazety Malars- 
kiej”. 

ADAN POŁUWKA, 
kraków — Warszawa,  Wwydawnietwo 
„Panteon“, ena Zł. 6.—, lreścią „Cudu 
jest spekulacja ludzi z pod_ ciemnej gwi- 
zy praguących wyzżyskać wiarę w ec- 
lach osobislej korzyśeći Aulor jednak nie 
iezie na lep łatwej senzacji, lecz nuo- 
awrót z oryginalne postawionego zaga- 
dmenia powieściowego wydobywa na tle 
żywej 1 barwnej, kłębiącej się od zdarzeń 
akcj, cały splot najgłębszych spraw ży» 
via ludzkiego. Powieść obliluje zarówno 
w scehi, opisane ze świetnym realizmem. 
pk r w uslępy pełne wzruszającego li- 
ryzmu. 

Treść „Cudu“ 1 galerja postavi, jest bar- 
czo rozległa 1 oblila. Jeslto niejako prze- 


„CUD powieść. 


krój współczesność, ogłądany w bar- 
wnym  kalejdoskojne obrazów, składają- 


exch się na porywającą czytelnika, wprost 
senzacyjna labułę. 

„cudem stanął Adam Połewka w rze- 
dzie najwybilacjszyv=h powieściojistrzy 
młodszego pokolenia. 
PJANOO PCC A PEZET TOI 


Komunikaty, 


GWIAZDA A DZIECI ROBOTNICZYCH. 
Dzieci, które byłv zajisane mi gwiazdkę 
a me odebrali podarków, zechcą się zgło- 
sie do Przewodniczącej tow. bDrobutowej 
szeptyckhuh 7 I p. od godz. 3-—6 wiecź 

Muszka Drobutowa, 


BACZNOŚĆ TU ŁIGŁOWY I SŁOWIAN- 
KA! W sobotę, dnia 1. luiego z okazji 
nnienn Marszałka tow. Daszyńskiego u- 
rządza 1 U RB w tukgłowach w lo- 
kalu własnym o godz. 6.80 wiecz, Aia- 
demję. Na program złożą się: przemó- 
wierue delegata ze Lwowa, śpiewy 1 mu- 
zyka. 

|owarzysze chłop! 
słów! 


Wszyscy do Tul- 


ZW PRAC FRYZJERSKICH urządza 
w niedzielę, 2. lutego b. r. w suh o tzby 


aękodzielniczej, przy pl Strzeleczim Wie- 
czór karnawałowy, Wstęp 4 zł. dla ezton- 
ków 5 zł, komdijny na 1 osoby 10 gł. Po- 
czątek o godz 9. Orkiestra 10 p pi. 

I.WOWSKIE "TOW, LEKARSKIE. Po- 
siedzeme naukowe odbędzie się ama 31, 
styczna o godz. 6 418) wieczorem w sali 
Polikliniki, ul Landego. 

Km D ke „GRAFIKA mmzadza w 0a 
botę, dnia $ lutego 1930 WIELKĄ KO- 
NVTJUMOWKEĘ w sali własnej przy ul. 
Piekarskiei L 18. — Wstęp za zaprosze- 
niani. które otrzymać możne codziennie 
„0d 7-me] do %-lej wiecz. w lokalu Klubu 
Piekarska 18 parler. 
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Kącik humoru. | Program radiowy. ||x| OGŁOSZENIA |x| 


LZAWARTEK, 30. stycznia. 


WARSZAWA. „Dzień Katowic“. UNILWAŻNIAM książkę wojskową wy- 
KATOWICE 1200. Koncert popularny. daną przez P. K. U. Sambor na nazwi- 
— 16.15. Azot, — „Jak Chorzów pra- sko Władysław Filip. ad 
cuie', — 16.40. „Osobliwości przyto- — - 
dnicze Sląska — 17.15. „Żelazo ı INTELIGENTNA panna z ukończoną 7 
stał”. —- 17.40. Koncert solistów. — klasą szk. powsz., sierota, poszukuje 
18.15. yegil" — 16.45. „Beskidy“. zajęcia w wędliniarni lub w sklepio. 
1915. „Cynk*. — 19.35, Wieniec Łaskawe zgłoszenia pod M. S. do Ad- 
pieśni górnośląskich — 2055. Fina- ministracji „Dziennika Lud.“ 
le, z kwartetu forlepianowego. — 21.05. 
„Wesele śląskie — 2300. Muzyka r 
lekka. +» O L © 
KOSZYCE. 20.05. Koncert. — 20,45. Mu- W. 
zyka taneczna. 
BUKARESZI. 16.00. Konter: — 2000 GŁOWY 
Solo wiolonezelowe. X j 
BERLIN. 16.30. Koncert solistów. —, oo 7 usuwa 
18.00. Muzyka, — 18.50. - Niemieckie 
z | piesni tudowe. PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
— Na mitos“ Bożą, Józiu!... STOCKHOLM, 1050. Muzyka na harmo- 
— Cheałem lvlko, kochana cioci, po- nji. — 1950. Koncert solistów. — z f. m. 


dziękować ci za ten piękny motocykl, 21.10, Muzyka Laneczna. 
który mi kupiłaś ua gwiazdkę, LANGENBERG. 20.00. „Nocleg w Grana- „KOGUTEK-Migreno 


—— dzie“ opera romantyczna w 2 aktach. 


PUNKTUALNA, WIEDEN. 15.30. Lekki koncer. — 18.30. Nervosin'" 


— Widzisz mój drogi, jaka jestem Pransm. z Opery państwowej. à A 

punktualna? Umówiliśmy "się o piątej i Deun WA Wieczór estoński. wyrobu apteki 

patrz: jest teraz akurat piąta. j JDAP »źl. 1740. Orkiestra wojskowa. ECKIE w Warszawie 
— Tak, kochanie, tylko umówiliśmy 19.30. „iohengrm* opera R. Wa- SAB 4 an e = 

śię na wtorek, a dziś jest czwartek, wiec Suges Sprzedają apteki. 

czekam na ciebie wałe awa dne | zaa wyg 


Irc etno" e 


Piwnica z przed 400 lat. PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spófdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Tel. 57325 


Już wyszła z druku nowa książka 
p. t. 


336 


w świet!e faktów 


kim jest Mussolini 
Lżem jest faszyzm e 


cena zł. 3.50 (z przes. poezt. 4.50) 
poleca 


w r 1530 wybudował sobie prof. me dycyny Henryk Stromer - Auerbach w 


Lipsku dom, w klórym według podania ludowego słynny czarownik Faust zje- Księgarnia budowa, Szajnochy l. 


chat pa borzce do piwnicy. Na wrszącym poe kopuła tej historycznej piwnicy 
świeczniku wyobrażone jest to podanie. 


LJECIWTWAFK OGLOSZEN: emmm a 


Za | wiersz m/m. l szpall. szer. Q2 ajm ra ttstom , , —'16 gr. |l Cala strona sa tekstom . . 41 oma o oa a a B0 zł, 
| 
| 
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Reaaktor odpowiedzialny. JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. i. Sapieny 77. Tel. 4-96. 


